 SEQ CHAPTER \h \r 1
Życie wspólne

Drodzy bracia i przyjaciele,


artykuł 36 naszych Konstytucji, na podstawie Presbyterorum Ordinis n. 8, dotyka tematu życia wspólnego, dzisiaj bardziej niż kiedyś, aktualnego i stosownego, od momentu kiedy ukazuje swego rodzaju model inspirujący dawanie świadectwa wspólnoty świata charakteryzującego się podziałami i izolacją.


Oczywiście Konstytucje wykluczają, by Kapłani Misjonarze jako tacy prowadzili życie wspólne podobne jak zakonnicy, dla których wspólność życia stanowi jeden z elementów zasadniczych i istotnych dla ich formy konsekracji. Dla nich rzeczywiście, życie wspólne stanowi widzialną rzeczywistość życia według nauczania i stylu ewangelicznego alternatywnego wobec życia doczesnego, które przebiega według innych kryteriów całkowicie zakorzenionych w egocentryzmie i na marginesie obecności Boga. Nie ma wątpliwości, że nasze powołanie do świeckości konsekrowanej nie może wykluczać, by i w nas działał podobny dynamizm życia radykalnie ewangelicznego. Ale różny jest tryb, przez który to się objawia: życie zakonne powstaje „ponad” światem z całą swoją rozpoznawalnością; życie świeckie umiejscawia się „wewnątrz” świata jako zaczyn, który fermentuje bez jakiejkolwiek widzialności.


Chociaż Konstytucje wykluczają, by przynależność do Instytutu mogła objawiać się poprzez życie wspólne w specjalnie przygotowanych miejscach, to niemniej jednak „uprzywilejowane miejsce dają tym formom budowania wspólnoty, które są znakiem skutecznej pomocy duchowej i duszpasterskiej oraz znakiem miłości”. Sądzę, że stwierdzenie Konstytucji zasługuje tu na pewne pogłębienie.


Co oznacza „uprzywilejowane miejsce dają tym formom”? Rzeczywiście, słowo „uprzywilejowane” to znaczy, że model życia wspólnego pomiędzy prezbiterami staje się najwłaściwszym, wymownym i skutecznym do praktykowania w posłudze kapłańskiej, o ile:

$ 

także widzialnie podkreśla i ukazuje, że kapłan jest traktowany poza normalnym życiem innych ludzi, będąc przeznaczonym do szczególnej posługi, tej kapłańskiej; tej która jest fundamentem życia chrześcijańskiego;
$ 

ukazuje wymiar wspólnotowy jedynego kapłaństwa Chrystusa, praktykowanego przez apostołów, ich następców i współpracowników, którego autentyczność i owocność, jak podkreśla Pastores dabo vobis (n. 14) zależy od jedności nie tylko intencjonalnej ale i efektywnej (rzeczywistej) pomiędzy każdym kapłanem, Chrystusem i pozostałymi kapłanami.

„Uprzywilejowane” nie oznacza więc tylko dostrzegania wagi wspólnego życia kapłańskiego i obdarzania go pewną sympatią, ale inicjowania „w możliwych formach”. Różnorodność w jakich znajdują się kościoły lokalne nie pozwala na kreowanie jednego modelu życia wspólnego; konkretne formy winny być wypracowywane na miejscu. Ale nie oznacza to, że życie wspólne pozostaje pewną ewentualnością: na miarę warunków takie życie się ustanawia, w przeciwnym razie zachowujemy się jak gdyby nic się nie stało. Promować je oznacza więc, że potrzeba podjąć wysiłek, by znaleźć i wprowadzić konkretne formy lub przynajmniej przygotować teren, by mogły stać się aktualne.


Cytowany artykuł z Konstytucji ponad walor sam w sobie kapłańskiego życia wspólnego, wskazuje ponadto racje, które są przyczyną, by je zalecać. Przede wszystkim stanowi „skuteczną pomoc duchowa i duszpasterską”.


Stanowi pomoc duchową, ponieważ, jak zauważa Bonhoffer w „Życiu wspólnym” chodzi nie o rzeczywistość psychiczną, ale duchową, która nie rodzi się z woli, z obowiązku czy z aspiracji człowieka, ale z działania Ducha, który jest Duchem wspólnoty. Mówiąc, że życie wspólne jest rzeczywistością duchową oznacza, że w nim „nigdy i w żaden sposób nie ma bezpośredniej relacji pomiędzy jednym a drugim człowiekiem”, który pragnie osiągnięcia własnych potrzeb wewnętrznych (a gdzie zadowolenie się nie pojawia, miłość przemienia się w nienawiść) ale każda relacja przebiega poprzez utożsamienie się z Chrystusem (i to jest właśnie to, co pozwala mi żyć miłością jako swego rodzaju służbą, także miłością do nieprzyjaciół). Dlatego, kiedy św. Jan Berchmans pisze, że „moją największą pokutą jest życie wspólne”, nie ma źródła bardziej obfitego na płaszczyźnie duchowej, jak życie wspólne.


Stanowi także pomoc pastoralną, nie tylko w znaczeniu, że wspiera w przeciwnościach i wzajemnej współpracy w działaniach pastoralnych, ale przede wszystkim ponieważ daje możliwość doświadczania bardziej konkretnie i intensywnie udziału we wspólnej posłudze pastoralnej, którą jest ta z Chrystusem.


Z tego wynika, że życie wspólne staje się mocnym doświadczeniem i wyrazistym świadectwem miłości i dlatego pozwala wraz z miłością Chrystusa tworzyć postawy i ducha życia kapłańskiego i posługi pastoralnej.


Z tego wynika ewidentnie, że życie wspólne nie jest jakimś faktem emocjonalnym i nie wyraża się poprzez zamieszkanie pod jednym dachem i przeżywanie pewnych doświadczeń toczącego się życia: może implikować w jakiś sposób wszystko co wykracza daleko poza, ponieważ bardziej niż jakiś wybór komfortu może kształtować prawdziwy sposób wyrażania miłości. U początku życia wspólnego znajduje się bycie ogarniętym przez miłość Chrystusa. która przynagla nas do zgłębiania dynamizmu życia trynitarnego, kształtując samoistnie źródło bezcennej radości i szczęścia, ponad wszelkie trudy, które mogą pojawiać się w relacjach z drugimi.


Kiedy więc nasze Konstytucje mówią, że właśnie naszym powołaniem jest „dawać uprzywilejowane miejsce” życiu wspólnemu, wyobrażamy sobie, iż słyszymy, że to jest „droga najlepsza” dla praktykowania wierności naszemu charyzmatowi.


Jak wielki wkład dawać będziemy naszym kapłanom, szukając nieustannie form życia wspólnego, akceptując także w tym miejscu rzeczywiści a nie tylko w słowach bycie eksperymentalnym laboratorium!

